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Wnioski nagłe Z. P. P. S. 


Wnioski socjalistyczne 


w obronie demokracji i mas pracujących. 
Uchwały Z. P. P.S 


WARSZAWA, 12 listopada. (Tel. wł.). | 
Dziś popoludniu odbyło się posiedzenie ko- | 
misji parlament. Z. P. P. S. pod przewodnie 
twem tow. Marka. Komisja powzięła nasle- | 
pujące uchwały. 

W ARPS. nie weźmie udziału w otwar- 
cia sesji sejmu i senatu na Zamku. 


2) ZPPS. przedloży sejmowi na jutrzej- 
posiedzeniu 


Szem 


W przeddzień otwarcia Sejmu i Senatu. 


Uroczystość otwarcia i 


WARSZAWA, 12 listopada. (Tel. wł). 
W jutrzejszych uroczystość ściach na Zamku 
uczestniczyć będzie rząd w pelnym składzie, 
wyżsi urzędnicy wojsk. i cywilni i prasa. — 
Zaproszenia owzymał korpus dyplomafycz- 
ny. Na godz. 5 przewidywane jest pierwsze 
posiedzenie sejmu, na którem zostanie zlo- 
żony budżet i wygłosi przemówienie min. 
Czechowicz. Dyskusja będzie zapewne od- | 


PROJEKT USTAWY UGCHYLAJĄCEJ DE- 
KRET PRASOWY. 

3) ZPPS. przedłoży sejmowi projekt u- 
stawy w Sprawie polepszenia bytu funkcjo- 
narjuszów państw. i emerytów. 

Projekt ten opracowany przez tow. Pą- 
czka, uchyla moc obowiązującą ustawy z 
22 grudn. 1925 zawierającej skasowanie ru- 
chomej mnożnej. 


- 


pierwsze posiedzenie. 


łożona do przyszłego tygodnia. Kluby ukraiń 
ski. białoruski i niemiecki powzięły decy- 
zję, powtrzymania się od udziału w zgroma- 
dzeniu zamikowem. 

Wyzwolenie i stronnictwo Chłopskie, 
mają pozostawić swym czlonkom wolną rę- 
kę. Zapewniona jest ponad wszelką wiątpli- 
wość obecność grupy cz: Dabanowicza. 


—:: 


wypadków komitet w ykonawcz y górników, 
oraz właściciele kopalń zajmują stanowisko 
neutralne, Warunki przewidują między in- 
nemi utworzenie 
MIĘDZYNARODOWEGO TRYBUNALO 
ODWOŁAWCZEGO 
do którcgo skierowane będą wszelkiego ro- 
dzuju zażalenia i skargi przeciw ukladom x 
regjonahiym, nie dającym siç pogodzić z 
pew nymi wyszczęgólnionymi warunkami, u- 
znanymi za podstawę. Do trybunalu tego 
przesyłane będą również teksty układów — 
„pa || M czas pracy dziennej ponad 
/ godzin. 
AEE IITA LETO TORTY. OOBE 0 PERO 


SOJUSZ TURECKO- SOWIECKI. 

LONDYN. 12. listopada. (Pata.) „Times“ dono- 
szą z zastrzeżeliam; z Konstantynopola, że Cziczerin 
i Tewfik Ruhdi Bay mają podpisać w dniu dzi- 
siejszym w Odessje traktat w sprawie sojuszu. 


ENDECKRIE KWASY. 

WARSZAWA. 12. listopada. (tel. wł.) jak się 
dowiadujemy w łonie ZLN. (endecja) istnieje niezado- 
wolenie z powodu polityki pos Wierzbickiego, który 
współdziała z rządem do którego ZLN. jest w opozy- 
cj. Sprawa ta będzie w najbliższych dniach zaja- 
twiona. 


ZNIKOME WSPARCIE DLA BEZRCEGTNYCH. 
WARSZAWA. 12. listopada. (A. W.) Na ostatniem 


| I a ad -— "| || ara, 
u k posiedzeniu Rady min. omawiano wniosek ministra pra- 


Demonstracja bezrobotnych w Drohobyczu. | 


PAT donosi: Dzisiaj między godz. 10 


a 12 odbyła się w Drohobyczu 
DEMONSTRACJA BEZROBOTNYCH 
z Bcryslawia i Drohobycza, przy udziale 
przeszlo 1000 demonstrantów. Demonstran- 
ci podbumzani widocznie przez nieodpowie- 
dzialne wywrotowe elementy, zaczęli przy- 
bierać groźną postawę, jednakże Starostwu 
udalo się przy pomocy 'oddziałów policji pie- 
szej i konnej utrzymać spokój. 
Starosta przyjął następnie . deputację 
bczrohotnych, która przedłożyla mu żąda- 
mia (co do zwiększenia zasiłków, 


przytwiró- | 


cenia odebranych zasiłków oraz rozdawnic- | 
twa artykułów żywności 
zapewnił deputację. że władze poczynily już | 
wzg'ędnie bezzwłocznie poczynią odpowie- 
dnie kroki w celu pospieszenia z pomocą 
bezwiocznie poczynią odpowiednio kroki w 
celu pospieszenia z pomocą bezrobotnym. | 
Deputacja zakomunikowala powyższe zebra- 
nym, którzy następnie 

ROZESZLI SIĘ SPOKOJNIE 
pod wplywem perswazji organów 


policji 
Fasńtwowej. 


Widoki ztonówić strejku w Anglji. 


LODYN 12 11 (Bat) Panuje tu o- 
gólna nadzieja na rychłe 
UREGULOWANIE ZATARGU 
w przemyśle węglowym. Decyzja co do osta- 
tecznych warunków opracowana w godzi- 
nach rannych przez międzyministerjalną ko- 
misją węglową w porozumieniu z kómite- 


tem Wwykońuwczym górników, zostanie pů- 
wzięta na zwołanem dzisiaj popołudniu po- 
siedzeniu delegatów górniczych, Ostateczne 
uregulowanie sprawy moke ulec pewnej 
zwloce przy eweñńtualnem przeslaniu Opra 
cowanych warunków do poszczególnych za- 
glębi węglowych, W oczekiwaniu dalszych 


i węgła. Starosta | 


; ników, 


cy, który domagał się na pomoc dla bezrobotnych 
w naturze 5 milj. zł. Rada min. przyznała 2,550.000 
zł na zakupno zjemnjaków, mąki i węgla. Produkty 
te będą rozdawane bezrobotnym nie korzystającym z 
pomóg ani państwowych, ani samorządowych. 


GÓRNICY POLSCY ROZPOCZYNAJĄ WALKĘ 0 
BYT. 
WARSZAWA, 12 listopada. (Tel. wl.). 


Dziś odbyła się w Katowicach konferencja 
okręgowych sekretarzy Centr. Związku Gór- 
na której postanowiono 15 bm. wy- 
powiedzieć płace na G. Śląsku, w zagłębiu 
dabrowskicm i krakowskiem. 


LAUREACI NOBLA. 

STOCKHOLM, 12 11. (AW.). Szwedzka 
Akadem ja Umiejętności wyznaczyła nagro- 
de Nobla na r. 1925. za prace z dziedziny Ü- 
zyki rozdzielono nagrody na r. 1925 pomię- 
dzy 2 profesorów: J. Fraacka z Getyngi i 
G, Hertza z Halli. Nagroda na r. 1926 za 
prace z dziedziny fizyki przypadła prof. Uni- 
wersytetu paryskiego Janowi Parrinowi. 


STAN BEZROBOCIA. 
WARSZAWA 12 listopada. (tel. wl. ). Jak 
się okazuje bezrobocie w ciągu ostatniego 
miesiąca nie zmniejszyło się prawie wenle 
bo spadek wobec ogólnej liczby 196,552, 
wynosi tylko 34 osoby. 


Rząd zdołał „uzgodnić” 
polityki gospodarczej z przedstawicielami 
Lewiatana. których też zamierza powołać 
na dnradców w tej kwestji; doszło też do 
porozumienia ze sterami rolniczymi, dzięki 
czemu ceny produktów rolniczych zupelnie 
swobodnie podnoszą się w górę, zapomniano 
tylko zapytać pracujące i głodujące masy, 
jak one na tę harmonję i jej skutki będą 
się zapatrywać. Dotąd nie odbyła się ani 
jedna konferencja z swiatem pracy, gdy 
flirt z kapitalem odbywa się nieprzerwanie. 
A gdy zdoła jakas delegacja dostać się do 
któregoś z ministrów usłyszy kazanie o po- 
trzebie stabilizacji waluty i równowagi bu- 
dżetowej, co w ludzkim języku znaczy, od- 
mowę na postulat zastosowania mnożnej 
wobec ciągle rosnącej drożyzny, odmowę 
wobec najskromniejszego żądania podwyż- 
ki płac. nawet taki postulat, jak wslrzyma- 
nia podwyżki kon:ornego. co z równowagą 
budżetu absolutnie nic nie ma wspólnego, 
nie może się doczekać życzliwej odpowie- 
dzi. Obficie rozpowszechniana nadzieja, że 
objęcie rządów przez rady kalną inteligencję 
i stworzenie „rządu pr acy“ tej pracy w ży- 
ciu państwowym zapewni należyte miejsce, 
tymczasem nadzieje te okazały się karygod- 
nym złudzeniem. Dominujący głos , „ster 
gospodarczych” pozostal niezachwiany, ZUS 
pełnie jak za rządów chjeno - piasta, z tą 
jedynie różnicą. że gdy tamte rządy były 
omanacja obecnego sejmu i swym progra- 
mem podważyły wartość parlamentaryzmu, 
ORRERA 1 -| EG Z mni AJAY ROR 


swój program 


a fałszywym torze! 


„DZIENNIK LUDOWY" 


dzis w programie nie wiele się zmieniło, ale 
za to prowadzi się walkę z demokratycznym 
ustrojem i gwarantującą swobody obywa- 
telskie konstytucją. r 
W tej sytuacji zbiera się sejm, ta sponie- 

wicruna przez prasę instytucja ustawodawe 
czu, a oczy wielu szukają już dziś tam ra-| 

tunku. Rząd swłym dekretem Bau M 
przegrał swą kanrpan ję z sejmem, ale od 
tego sejmu nie można się spodziewać ni-| 
czego wi dziedzinie gospodarczej, w spri 
wie” przedewszystkiem  katasźrofalnej 
żyzny. 


Polityka państwowa zeszła na a. nosne sugestje angielskie nie sa 


tory. 
Klasa robotnicza jasno musi widzieć, że 
po ostatnich krokach rządu niczego dobrego 
spodziewać się nie może, niczego też oczeki- 
wać nie może od obecnego sejmu. Zdani na 
wlasne siły, musimy wielkie nasze zastępy 
zlać w jedno potężne ognisko. Nie wolno 
zwatpić, nie wolno poddać się pesymizmow1. 
Zorganizowana klasa pracująca jest zbyt 
deniosłym czynnikiem, aby nad jej potrze- 
bami wolno DY ło przechodzić do porządku 
dziennego. Musimy być gotowi, aby własne 
a potężne wa lory w odpowiednim momencie 
rzucić na szałę wypadków. Zespolenie dzia- 
ania politycznej organizacji P. P. S. z cen- 
tralą robotniczych związków zawodowych 
ete właściwa odpowiedź nu zakusy. Jednoli- 
ty, zwarty front socjalistycznego świata ro- 
botniczego oto gwarancja przyszłego zwy- 
cięstwa. 
E 


„Imperjalistyczne apetyty Polski”. 


Rcakcja nasza po wypadkach majowych 
szerzyła fałsze o tajemnych rozmowach Pil- 
sudskiego z Anglją. Jakie te „rozmowy“ 
"mialy cel pisma te rozmaicie komentowały, 

podkreślały jednak solidarnie i wyraźnie, 

żę zanosi się na wspólny front (Anglji i 
Polski) przeciw Rosji. 

Czyż może kogoš dziwić, że wi pismach 


angielskich i sowieckich roi się od róż- 
nych kombinacji i domysłów, opartych 
akurat na takich „dowodach“, na RA 0- 


pierała się re akcja nasza rodzima, puszcza- 
jąc w kurs plotki o ukladach Piłsudskiego | 
z Amglją ? 

Zupełnie sensacyjny artykul przynoszą 


BE ana 


i 


w ostatnich dniach moskiewskie „Izwiestja“ 


pod wymownym tytułem „Plan rozgranicze- 
nia wschodniej Europy" w którym BY 
„Głosy „Manchester Guardian* i „Daily 
Telegraph“ odimawiające konferencji "amba- | 
sadorów kompetencji rozstrzygania kwestji 
wileńskiej zwraca ję się otwarcie przeciw 
(a Iskiemu zamiarowi ustabilizowania Wileń- 

szczyzny przy Polsce. To wystąpienie prasy 
angielskiej jest nowym krokiem antifran- 
cuskim dyplomacji angielskiej. 


| 
| 
| 
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skiej dyplomacji stało się dążenie do poro- 
zumienia między Polską a Niemcami. dają- 


ce Polsce gwarancję zachodniej granicy, a 
temsamem 


SWOBODNĄ REKRĘ DO AGRESYW- 
NYCH WYSTĄPIEŃ NA WSCHODZIE (5). 
Nasza prasa — piszą .Izwiestja” — wska- 
zywała w związku z powyższem na plan 

WYMIANY GDAŃSKA NA KLAJ- 

PEDĘ. 
mający się dokonać przy protekcji Anglii. 
Wystąpienie „Daily Telesraphu“ potwier- 


1- | dza. w zupelności, że takie plany nietylko 
dro- PEN: ale są dyskutowane jako aktuaine. 
Jestem zdania — pisze autor. — że od- 


nowością 

dla Polski. że uczestniczy ona (?) tak czy 

inaczej w tych naradach. Jakie jest stano- 

wisko Niemiec oficjalnie, nie wiadomo. 
Należy stwierdzić. że 


PLANY PODZIAŁOWE.MAJĄ BYC 
DOKONANE KOSZTEM LITWY, 


której chcą odebrać Kłajpede, przyczem 
Daily Telegraph" M TE wzamian zwrot 
Wileńszczyzny (9), Ta kompensata jednak 
stoi pod znakiem zapyfania, życzliwość An- 
glji wobec Litwy bowiem ma tylko na celu 
trzymanie Polski pod groźbą, by wymóc na 
niej konduitę wedlug życzeń Anglji. Wyni- 
ka stąd. że w oczach kierowników polityki 
europejskiej małe państwa są tylko ohjek- 
tem najróżnorodniejszych układów! i imper- 
jalistycznych planów. Dziś o objektem 
jest Litwa, jutro może być każde inne pań- 
stwio baltyckie, jeśli jakaś „część jego te- 
rytorjum będzie się nadawać do zaspokoje- 
nia imper jalistycznych « apetyłów Polski. Nie 
przestaliśmy wskazywać na to tym. którzy 
nie pozbyli się iluzji odnośnie do objektyw- 
ności Ligi Narodów i wierzą naiwnie w 
równość malych i dużych parńistw w oczach 
Ligi Narodów. 


I 


NOWE UDEI UDEKOROWANIE KPT. ORLIŃSKIEGO 
SIERŻANTA KUBIAKA. 
WARSZAWA, 11. 11. (AW). W lokalu ambasady 
francuskiej odbyło się dziś uroczyste udekorowanie w 
imieniu Prezydenta Francji kapitana Orlińskiego krzy- 
żem kawalerskim Legji Honorowej oraz st. sierżanta 


Nie ozna-| Kubiaka medalem zasługi. Dekoracji dokonał ałtmbasa- 


cza ono jednak bynajmniej negatywnego stai dor francuski p. Laroche w asystencji szefa misji fran- 


nowiska dyplomacji angielskiej wobec im- 
perjalistycznych planów Polski. Od przewro- 
tu majowego najbliższem zadaniem angiel- 


| 


cuskiej gen. Charpy oraz szefa dep. żeglugi powietrznej 
w MSWojsk. pułk. Rayskiego. 


41: 


BLASCO IBANEZ. 


DIMONI. 


4 
5) 


(Dokończenie). 
Lobuzy, krzycząc wyczyniały dzikie 
skoki przed trumną, a „publiczność“ nie 


przestawała się smiać.. Opowiadano sobie 
wsród chichotu, że cały ten „połóg“ był 
zmyslony, by zatuszować prawdziwą przy- 
czynę Śmierci „Pijaczychy” nadmiar po- 
chłoniętego spirytusu... 

Smiech ten wzbudzał wielkie, ciężkie łzy 
grajka.. „A szelma'.. Jeszcze go gnębi ko- 
A, z nocy i ckliwo mu się robi, że Już 

ue będzie miał z kim włóczyć się po pija- 
or Bo która tam „porządna dziewczy- 
na' — by zechciała... 

, Widziano jak wracał z cmentarza... Bo 
jednak zlitował się proboszcz i pozwolił po- 
chować tę „stracona“ w święconej ziemi... 
Widziano, jak w towarzystwie obdartusów 
a grabarza wchodził do karczmy... Jak po 
qzban wyciągaty się chciwie ręce, czarne 
jeszcze od mogilnej ziemi... 

Zmienił się od tego czasu Dimoni do nie 
poznania.. Skończyły się sławą opromienio- 
ne Ww edrówki po okolicy... upajające triumfy 
w karczmach.. serenady na drogach i roz- 


1 


głosne na procesjach „kawaly“... Nie brał 
już grajek udziału w uroczystościach... nie 
ruszal się z rodzinnej osady.. Miał może 
pracować ?.. na chleb zarabiać ?.. Po co?... 
W jakim celu *... Dobre dla głupców... Dał 
do zrozumienia dawnym _„chłebodawcom'* 
swoim —- organistom i boagczom wiejskim, 
żenie mają już co liczyć na niego. Na po- 
parcie swego postanowienia wyrzucil ostat- 
niego „dobosza”* , którego obecności znieść 
już nie mógl.. 

llcż to razy patrząc na zniekształconą 
postać ukochanej, roił w pijackich swych; e 
marzeniach, jak to będzie, gdy urodzi im 
się syi... Minio to być Uuściutkie, we- 
sołe stworzenie o szelmowskich oczętach — 
Dimoni'ątko, chwytaj ące dulzajnę ojcowską, 
Dy, ledwie utrzymać się na nożynach por 
trafi, napelniać muzyką izby ruder okolicz- 


nych i pól przestworza... Marzenia... I te- 
raz — ta samotność rozpaczliwa, na zaw- 
sze... Zakosztowało się szczęścia, by tem 


głębiej smutek odczuć i okrucieństwo losu. 
Zakosztowało się radości, by tem str asziiw- 
szą męczyć się tęsknotą za nicpowrolnem 
— pierwszy i ostatni raz doznanem w grzesz 
nem z „Pijaczychą”* złączenin... 

Litwami wchłaniał w siebie Dimoni wód- 
kę i wine — a czynił to ze skupieniem... z 
rytualna jakąś powagą. Jakgdyby hołd w ten 
Sposób dia 2 pamięci Zmawłej... Niknął 
w gaczach.. porastał brudem... W każdym 


Cz 


i 
„| 
i 


POZZO RAE A 


kącie chałupy... o każdej chwili dotkliwie 
odczuwał brak tych suchych, szponowatych 
jak u czarownicy rąk, co pielęgnowały go 
z czułością ciepłych, miękkich dłoni mat- 
czynych.... 

Jak puhacz kry? się do zachodu słońca 
w' swej norze — a wieczorną godziną ostroż- 
nic, krokiem złodzieja na czatach przedo- 
stawal się przez wyłom w! murze na emen- 
tarz — w gestwę zaciszną, gdzie bezszelest- 
nie latały wśród krzewów nocne motyle... 

Często robotnicy, o późnej porze wra- 

cający tamtędy z molykami na plecach do 
osady słyszeli monotonne, łagodne, jakgdyby 
od mogił idące granie przedziwne... 

EA ty, Dimoni ? 

Wpadala muzyka w krzaki i szepty tych 
ludzi, co żegnali się krzyżem świętym i od- 
mawiali głośno modlitwy, by stłumić zabo- 
bonny lęk w duszy... 

Milkiy wreszcie ostatnie echa ich kro- 
ków i dale pól żyznych, łąk i sadów spowi- 
jały się w plaszcz mgławo - gwiezdny bezi- 
brzeżnej ciszy... 

Tylko muzyka drżała i łkała długa 
jeszcze... Glugo.. samotna i wszechwładna 
wśród ogromu imilczenia... żałosna, jak skar- 
ga beznadziejnie zbolałego serca... jak płacz 
bozbronny dziecka, wolającego a co 
niędw... nigdy nie wróci... 
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„LE w” 


„OSTAT 


Dziś i w dnie następne najwspanialszy film świata 


zjednoczonych wytwórni niemieckich i włoskich według powieści E L. Bulwera p. t. 


Całość w jednym programie 16 aktów. — Główne role w tem przepięknem arcydzieie odtwarzają: Bernard Götzke, Michał 
Varkonyj, Marja Corda, Hr. Rina de Ligouro. 


„OSTATNIE DNI POMPEI“ to arcyfilm jest największym wysiłkiem, jaki dotychczas w dziedzinie kineamatografji uczyniono, n'ebywałe 


EmnJ 


Walka o wol 


sceny wybuchu Wezuwiusza i inne. 


Zwraca się uwagę, że film ten został przed paru miesiącami wykończony i nie ma nic wspól- 
nego z filmem przedwojennym pod tym samym tytułem. -— JESTO ZUPEŁNIE NOWE ARCY- 
DZIEŁO! — Z powodu kolosalnych kosztów filmu, bilety walne i zniżkowe są nieważne aż 


do odwołania. 


Początek seansów w sobote i niedzielę „LEW“ © godz. 3-ciej. 
o godz. 8-ciej 30 min. w dniach powszednich Kopernik 3-ciej 30 min. Lew o g: 4-tej, 


Eris | 
„KOPERNIK“: | 
E] 


„. E W 


ność słowa i druku. 


Rozmowa o dekrecie „prasowym” z tow. dr. Hermanem libermanem. 


Czy dekret prasowy zgodny jest z Ron- 
stytucją ? 

Przedewszystkiem zaprotestować muszę 
przeciw nazwaniu dekretu „prasowym, nmo- 
wa w nim bowiem jest nietylko o prasie i 
pociąga on do kar nietylko autorów, redak- 
torów, wydawców, nakładców, drukarzy i 
chopaków,  rozpowszechniających druki, 
lecz godzi wprost i bezposrednio w każdą 
osobę. która „publicznie“ to znaczy na uli- 
cy, w kawiarni, w przedziale kolejowym, cha 
ciażby w prywatnej rozmowie dopuściła się 
krytyki Rządu i władz w sposób w dekrecie 
bliżej opisany. 

To samo odnosi się do przemówień na 
zgromadzeniach i zebraniach. Dekret go- 
dzi nietylko w słowo drukoówąne, lecz w 
każde słowo, przez kogokolwiek wypowie- 
dziane lub napisane, byleby to się stało pu- 
biicznie Odtąd bowiem w każdej roz- 
mowie, na publicznem miejscu prolwadzo- 
nej. obywatele Państwa będą musieli bar- 
dzo się mieć na baczności, by przypadkiem 
jakiego ostrzejszego słowa nie pochwycił 
ktokolwiek mieżyczliwy i nie spowłądował 
zasądzenia w drodze administracyjnej. Nie 
mówię już o tem, że na zgromadzeniach pu- 
błicznych monopol przemawiania w rezul- 


tacie przypadnie posłom i senatorom, z po-| 
wodu ich nietykalności: zwyczajny obywa- 


tel będzie mógł wygłaszać tylko mowy, miłe 
dja ucha władz i Rządu. 

A teraz odpowiem na pytanie, czy de- 
kret znajduje się w zgodzie z Konstytucją ? 

Otóż narusza on artykuł 85 Konsżytucji, | 
który opiewa. „Do orzekania o zbrodniach, | 
zagrożonych cięższemi karami i o prze- 
stępstwach politycznych będą powolane są- 
dy przysięgłych . 

Dekret odnosi się do przestępstw poli- 
tycznych. a poddaje je orzecznictwu wladz 
administracy jnyci. 

Konstytucja nakazuje Rządowi prze- 
strzeganie i dopilnowanie, by w Polsce prze- 
stępce politycznego sądził Sąd przysięgłych, 
a Rząd uciekając jaknajdalej od Konsty | 
cji. odpowiada: nie, naprzód ich będzie są- 
dził wojewoda, starosta i komisarz. 

A więc żaden sędzia! Nie jestże to po- 
gwałcenie ducha Konstytucji, gdy się tworzy 
nowe ustawy, które są jej drasłycznem za- 
przeczeniem * 

Wedle art. 9-go Konstytucji „każdy o- 
bywatcl ma obowiązek szanowania i prze- 
strzegania Konstytucji Państwa”, więc i Pa- 
nowie Ministrowie. Nie szanuje jej zaś i nie 
przestrzega, kto tworzy nowe przepisy, Z 
jej duchem i literą sprzeczne. 

A czy nie osłabia powyższego stanowi- 
ska okoliczność, że dekret przyznaje zasą- 
dzonemu prawio odwoływania się do sądu ? 

3, Byn ajmniej. Dekret nie ma sobie rów 
mego w ustawodawstwie któregokolwiek z 


| Karę wymierza sędzia, który w swojem wy- 


państw policyjnych. Przez wprowadzenie kar; 
„za rozpowszechnianie nieprawdziwych wia- 
domości oraz za zniewagę wladz i ich przed4 
stawicicli”, nie wprowadza Oon nic nowego. 
Kary te są już przewidziane w kodeksach, 
obowiązujących na ziemiach polskich. No- 
wość polega na tem, że wymiar kar odebra- 
no sądom. a powierzono go urzędom admi- 
nistracyjnym. Nie jest lo drobnostka. Postg- 
powanie sądowe jest jawne, toczy się wedle 
przepisów, od których sędzia odstąpić nie | 
może, a kióre zawierają silną rękojmię dla 
zapewnienia nalezytej obrony oskarżonemu. 


rokowaniu ma konstytucy jnie zagwaranto- 
waną niezależność od Rządu i przełożonych. 
To wszystko odpada w postępowaniu przed 
urzędami administracyjnemi. Tutaj oskarżo- 
ny jest zdany na laskę i nielaskę urzędnika 
w starostwie czy komisarjacie, który w taj- 
nem postępowaniu przeprowadzać będzie 
sprawę. 

Czy normalna droga sądowa dla prze- 
stępstw, wyliczonych w dekrecie, jest wy- 
kluczona * 

— Zupełnie! Podkreślić należy, że od- 
woianie do Sądu Okręgowego jest jedynym 
środkiem prawnym, który dekret przyznaje 
oskarżonemu. Dalsza droga sądowa jest 
wykluczona Sąd Okręgowy rozstrzyga od- 
wujanie, jak się dekret wyraża w artykule 
10-tym, „prawomocnie“, to znaczy ostatecz- 
nie. Inne instancje sądowe są wedle tego 

rzepisu wykluczone. Ay 
i Ao szy bandyta, złodziej, paskarz, 
handlarz żywym towarem będzie miał prano 
korzystać z wszystkich instancji sądowych 
Ww obronie swojego mieijua 1 wolności, tylko 
obywatel, który za ostro lub zbyt nieostroż- 
umić zganil ministra czy też Dyrekcję mono- 
polu spirytusowego. i tylko dziennikarz lub 


redaktor, który nie chcial zadenuncjować 
autora artykułu, pozbawiony będzie prawa 
stawania przed właściwym sądem. a sądzo- 
ny będzie trybem administracyjnym. Chodzi 
bowiem 0 to, by kary spadały szybko a nie- 
zawodnie. i 
W tym przedziwnym dekrecie sad, któ- 
ry wedie Konstytucji jest organem Narodu 
na równi z Prezydentem Rzeczypospolitej, 
tudziez Sejmem i Senatem, odgrywa żałosną 
rolę Proszę sobie przeczytać np. art 13: 
„Na wniosek iwładzy administracyjnej Sąd 
Okręgowy zawiesi... czasopismo”. 
Romenda — nieprawda ?- Władza admi- 
nistracyjna zażąda, a sąd musi wykonać 
rozkaz, niec mając wcale prawa do odmowy. 
I pomyśleć, że wedle art. 77 Konstytucji „Sę- 
dziowie są w sprawowaniu swego urzędu se- 
dziowskiego niezawiśli"! i że „orzeczenia 
sądowe uie mogą być zmieniane (a więc 1 
nakazane |!) przez władzę wykonawiczą” Po 
co tu bylo trudzić sąd? 
Od chwili wejscia w życie dekretu 
Polska przestała być państwem konstytucyj- 
nem, a stała się państwem policyjnem. Dla- 
tego te, zawsłydzające Polskę, przepisy po- 
winny jaknajszybciej zniknąć z horyzontu. 
Ministrowie mogą siebie i nas pocieszać tem, 
że a Dekretu zrobią użytek sprawiedliwy 
przeciw kiamstwu i potwarzy, ale stosunki 
1 ludzie będą silniejsi aniżeli ich dobre in- 
tencje. Dekret daje tysiącom podwładnych 
urzękiników możność niesłychanej samowoli 
i krzywdzących represji, jednem słowem 
możność stłumienia swobody obywatelskiej. 
Przepisów, w których mieści się taki roz- 
mach. grożącej samowoli i krzywdy, nie 
wolno oddawać w ręce tak niewyrobionej 
administracji państwowej, jaką w, Polsce 
mamy. i 


Wstrzymać wywóz zboża! 


Minister skarbu Czechowicz zgłosił na 
jednem z ostatnich posiedzeń komiżetu eko- 
nomicznego Rady ministrów wniosek do- 
magający się całkowitego zakazu wywozu 
zboża z Polski. Wuiosek ten motywowany 
był tem. że nieograniczony wywóz zboża 
doprowadzi nie tylko do podrożenia wszyst- 
kich artykułów pierwszej potrzeby, ale tak- 
że w krótkim czasie ogołoci rynek krajowy 
1 zmusi do importu zbóz innych krajów do 
Polski. Ministerja, które reprezentują prze- 
mysl. handel i rolnictwo wniosek ten oba- 
lily i w dalszym ciągu w Wwywozie zboża nie- 
ma żadnych ograniczen. g” 

Wniosek ten upadi, albowiem sprzeciwił 
się mu minister przemyslu i handlu Kwiat- 
kowski i minister romictwa Niezabytowski, 
który jasno zresztą określa swoje w tej 


sprawie stanowisko, domagając się zamknie- 
cia granicy na przywóz produktów rolnic- 
twa * 

A teraz proszę sobie wyobrazić, jak by 
kraj wyszedł na tem wszystkiem, gdyby pana 
Nieczabytowskiego głos został wysłuchany: 

Sprzeciwia się on winioskowi na zakaz 
wywozu zboża, a zatem chce, żeby zboże 
obszarnicy wywozili dalej. Pragnie, aby do 
kraju nie wpuszczono ani ziarnka zboża, 
by w: ten sposób zapewnić rolnictwu rozwój 
i dobrobyt. 

No — a co zostanie w kraju ? Czy spad- 
nic z nieba manna boża ? 

Tymczasem drożyzna zboża i produk- 
twó wiejskich rozwija się całkiem swobod- 
nie, po myśli zresztą ministra rolnictwa. 


+ 


Do członków 725. 


Ciąg dalszy rocznego 
ZGROMADZENIA P. P. S. 


odbęczie się w poniedzialek dn. 15 b. m. 
punktualnie o godz. 7-mej wieczorem w 1o- 
kalu przy ul. Ossolińskich L. 10. 

Na porządku dziennym: Dyskusja nad 
sprawozdaniami. 

Wybory do nowego O. K. R. 

Sytuacja polityczna i gospodarcza. 

Wnioski i interpelacje. 

Referat o sytuacji połilycznej wygłosi 
tow. pos. Niedziałkowski. 


Wzywa się wszystkich Tow, do bez- 


wzgleanego przybycia. 


Jowiny z dnia. 


Lwów, dnia 11 października 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO. 

Sobota, o godz. 3.30 pop. „Wniebowzięcie Ha- 
nusi“. 

Sobota, 
kłamstwa“. 

Niedziela, o godz. 3.30 popoł. „Przyjaciele“. 

Niedziela, o godz. 7.350 wiecz. „Wesołe kumoszki 
z Windsoru”, Sahi 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI. 

Sobota o godz. 3.350 popol. „Hrabina Marica“. 

Sobota, o godz. 7.50 wjecz. „Życie paryskie". 

Niedzieia, o godz. 3.50 popoł. „Księżniczka Czar- 
dasza“‘. 

Niedziela, o godz. 7,30 wiecz. „Nasza żonusia". 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 

Sobota, o godz. 7.350 wiecz. „Porwanie Sabinek". 

Niedziela, z powodu uroczystości jubil. św. Sta- 
nisława Kostki Teatr Mały nieczynny. 


— 20 


o godz. 7.50 wiecz. „Cały dzień bez; 


— . 


Teatr Wielki. Dziś o godz. 3.350 popołudniu dla 
młodzieży szkolnej — po cenach. znacznie zniżo= 
nych — prześliczna wjzja dramatyczna G. Haupt- 
manna: „Wniebowzięcie Hdnusi" z p. Grzębską »| 
roli tytułowej. Wieczorem o godz. 7.30, premiera nie- 
bywale oryginalnej arcywesołej komedjj amerykań- 
skiej G. Montgommery'ego: „Cały dzień bez kłam- 
stwa". W «czołowych rolach tej świetnej przekomi- 
cznej sztuki wystąpią pp.: Trapszo, Lewicka, uro 
łoszynowska, Kljimontowiczówna, Grzębska, Smereczan- | 
ka, Dobrzański, Dąbrowski, Ratschka i Winkler z re-; 
żyserem sztuki, Kazjmierzejm! Okornickim. Doskonale 
trządzenie sceny, pomysłu Ignacego Stahła. 

Teatr Nowości. Dziś popołudniu, o godz. 3-ciej 
śliczna operetka Emeryka Kalmana: „Hrabina Mari- 
ca“ — w pierwszorzędnej reprezentacji artystycznej 
z p. Miłowską w partji tytułowej, oraz p. Wawrz- 
kowiczem, godnym jej partnerem, Wieczorem, o g 
7.30, nieschodząca z afisza i stale wypełniająca wi- 
downię, czarująca opera komiczna J. Offenbacha: „Ży- 
cie paryskie“. 

Teatr Maiy. Wysprzedane do ostatniego miej- 
sca dwa ostatnie przedstawjenia „Porwania Sabinek“ 
skłaniają dyrekcję Teatru Małego do zatrzymania na 
aliszu jeszcze przez kilka dni tej kapitalnej farsy 
w której dyr. Czarnowski i reżyser Rasiński zmusza- 
ja widownię do nieustannego śmiechu. Premiera wo- 
bec tego odbędzie się dopiero w połowie przyszłego 
tygodnia. W niedzielę z powodu uroczystości jubi- 


leuszowych św. Stanisława Kostki Teatr Mały nie- 
czynny. 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA: 
Poniedziałek, 15. listopada: Tryesteński Kwartet 
Smyczkowy. 
—::— 


REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 


Kino „Lew“: Ostatnie dni Pompei. 
Kino „Apolio": Czarny Orzeł. 
Kino „Palace“: Wesoła wdówka. 


Kino „Chimera“: Zabawka Paryska. 

Kina „Koperaik": Ostatnie dni Pompei. 

Kino ,Marysienka': Szafot i Estrada. i 
Kino „Wanda“: Rycerski Rozbójnik. i 
Kino „Fatamorgana“: Chryzantemy. 3 


WS LWOWIE | | 


„DZIENNIK LUDOWY” 


JIA) 


TRYJESTEŃSKI KWARTET SMYCZKOWY. zna- 
ny już naszej muzykalnej publiczności zespół, grać 
będzie w sezonie bieżącym jecea raz w poniedziałex, 
15 b. m. O zespoie tym, jako jednym| z najznakomit- 
szych w Europie pisał m. in. „Kurier Warszawski": 
Produkcja Kwartetu była fenomenalaem zjawiskiem|, 
jakie się niezmiernie rzadko spotyka, była idealnym 
wyrazem doskonałości artystycznej... Brzmienie Kwar- 
tetu Tryjesteńskiego jest czetuś, co zdaje się prze- 
chodzić chwilami poza naturę dźwięku instrumentów 
smyczkowych i staje się materjalizacją przedziwnie 
szlachetnej muzyki, jakiejś pozaziemskiej. Tutaj na- 
prawdę dzjeją się cuda riękności, jakich szczegóło- 
wo opisać nie można. 


WYKŁAD PUŁK. JANUSZA GŁUCHOWSKIEGO 
O BITWIE NAD WISŁĄ. W niedzielę, dnia 14. li- 
stopada b. r. o godzinie 5-tej (17), odbędzie się 
w sali Kopernika w nowym gmachu Uniwersytetu 
urządzony przez Uniwersytet Powszechny trzeci z ko- 
lei wykład serji Współczesna Hrmja Narodowa. Puł- 
kownik Janusz Głuchowski jeden z pierwszych pol- 


W niedzielę dnia 14 listopada odbędzie się w sali ratuszowej o godzinie 
7-mej wieczór urządzony staraniem T, U. R. oddział we Lwowie 


tow, Posta Mieczysława Nigdzialkowskiego p. t: 


faszyzm I jego krzewiciele w Polsce 


Bilety wstępu w cenie 1 zł. i 50 groszy do nabycia przy wejściu na salę. 


(tronika zagraniczna. 


SIEDMIU ROBOTNIKÓW PADŁO OFIARĄ ZAWA- 
LENIA SIĘ BUDYNKU. 


Z Paryża donoszą: Dnia 10. b. m. wieczór na 
krótko przed ukończeniem dzjennych robót przy bu- 
dowie ośmjopiętrowego buaynku w Paryżu zawaliły 
się sufity. Przyczyna dotychczas nie została jeszcze u- 
stalona. Pod gruzami, które przebijając sufity niższych 
piętr dostały się aż do piwnic znażdować się ma 
siedmiu robotników. Mimo pilnych poszukiwań, do- 
tychczas nje udało się wydobyć zwłok czterech osób. 


KTO KOMU GRÓB KOPIE... 


Z Paryża donoszą: W Villedjen pewna kobieta 
chciała utopić młodego psa w rzece. Straciła przy- 
tem rówrowagę, sama wpadła do wody i utonęła. 
Pies uratował się. 


WYRODNE CÓRKI. 
Z Królewca donoszą: W ostatnich dniach niejaki 
Bolz przyszedłszy do swego mieszkania w stanie pi- 


skich kawalerzystów i twórców polskiej jazdy, przed- janym zniszczył obu córkom swoimi garderobę. Córki 
stawi po raz pierwszy we Lwowie, w odczycie dla ichcąc przeszkodzić ojcu, zaczęły go bić i w rozna- 


szerokiego ogółu przebieg Bitwy nad Wisłą. Jako u- 
gzestnik walk i wybitny fachowiec da p. pułkownik 


Głuchowski objektywne i rzeczowe przedstawienie te- § 


go wielkiego w naszych dziejach lat ostatnich faktu. 
W UZUPEŁNIENIU njedokładnej notatki naszej o 


| opehodzie Swieta Niepodległości przez Ossolineum nad- 


mieniamy, iż wicekurator jego Ignacy Dembowski nie 
wydawał w tej mierze powstrzymujących zarządzeń, a 
wszystkie biura i pracownie Zakładu były w cią- 
gu dnia 11. nieczynne. 

Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA EKONOMICZ- 
NEGO. Dziś w sobotę dnia 13. b. m. o godz. 6-tej 
wieczór w sali Giełdy (gmach Izby Handlowej), odbę- 
dzie się wieczór dyskusyjny który zagai dr. Leon 
Jekeles na temat „Manifest finansistów". Goście mile 
widziani, 

WYDZIAŁ „GWIAZDY“ lwowskiej zawiadamia, 
członków Stowarzyszenia, że mogą ubiegać się o bez- 
zwrotny zasiłek z fundacji ś. p. księcia Hieronima 
Lubomirskiego, której odsetki przeznaczone są co- 
rocznie dla jednego z członków „Gwiazdy“ lwow- 
skiej, celem dopomożenia mu w otwarciu samoistnego 
warsztatu pracy. Biiższe informacje codziennie wie- 
czorent w biurze Stowarzyszenia, gdzie też należy 
wnosić podania, najpóźniej do niedzieli 21. listopa- 
da b. r. 

SAMOBÓJSTWO. 60- letni 
w Kleparowie, wczoraj w nocy 
mobójcziy przez powieszenie się 
ności, w której mieszkał. Powód 
zie nie został ustalony. 

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. Z wozu stojącego na 
pl- Teodora skradziono pakę, zawierającą 40 kg. ny- 
dła, wartości 80 zł. na szkodę Izaaka Wejsera, wła- 
ściciela fabryki mydła. 

W nocy po otwarciu wystawy sklepu „Old En- 
gland“ przy pl. Halickim, skradziono ubranie, warto- 
ści 108 zł. na szkodę Rózi Leiblowej. 

Z mieszkania Wiktorji Zabirskiej w Pohulance, 
skradziono srebrną torebkę, złoty naszyjnik z wisior- 
kiem, parę kolczyków koralowych, oraz 14 dolarów, 

Marjanowi Nowickiemu, skradziono z mieszkania 
przy ul. Akademickiej srebrny zegarek, wariości 100 
złotych. 

ARRESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. M;chaia Lu- 
ciowa, aresztowała policja, za kradzież bielizny ze 
strychu realności, przy ul. Cebujnej, wariości 182 zł. 
na szkodę brata jego Jana. 

Jan Tarczewski, Józef Górski i Stefan Pasternak 
włamali się do sklepu spożywczego Ogi Lazowskiej 
przy pl. Dura, i skradli pewną ijość wiktuałów. Poli- 


cja trójkę tę osadziła w areszcie. 
z 


Jan Żółtowski, zam. 
popełnił zamach sa- 
na strychu w real- 
samobójstwa na ra- 


— $ s 
... 


miętnieniu zabiły go na śmierć, Obje córki areszto- 
wano. 


OGŁOSZENIE! _ 


W sobotę 13 listopada o godzinie 5 pop. odbędzie się 
na Polminie w Drohobyczu 


ODCZYT 


Tow. Dra BARABASZA o gruźlicy 


Wzywa się Towarzyszy i Towarzyszki by brali 
udział 


Za Kom 


itet P. P. S. 


AT 


Z sali sądowej. 
POCZTMISTRZYNI DEFRAUDANTKĄ. 


Marja Mikłaszewska, pocztmjstrzyni w Mszanie 
pod Lwowem, w chwilach potrzeby „pożyczała* so- 
bie z kasy pocztowej gotówkę. Przed kilku tygo- 
dniami zarządzono jednak kontrolę, podczas której, 
stwierdzono brak w kasie 1.500 zł. Wobec tego Mikła- 
szewska została zwolniona ze służby, wczoraj zaś po 
przeprowadzonej rozprawie, skazano ją na 6 mie- 
sięcy więzienia, przyczem karę tę zawieszono na 5 
lat. 


KRWAWY PORACHUNEK. 


Jan Chomiak, mieszkaniec Bełza, czuł niena- 
wiść do swego sąsiada Antoniego Lacha. Namówił 
przeto kolegów swych Michała Jankowskiego i Wład. 
Nowakiewicza, aby pobili jego przeciwnika. Dnia 15. 
sierpnia b. r. wspomniani napadli na Lacha, przy- 
czem Jankowski nożem yporanił go jak ciężko, iż 
jelita wyszły mu na wierzch. Nowakiewicz zaś po- 
bił go laską. Masakrze tej przypatrywał się Chomiak 
stojąc opodal. Wczoraj po przeprowadzonej rozpra- 
wie Jankowski został zasądzony na 1 rok, zaś awaj 
inni po ošm miesięcy więzienia. 


ZWYRODNIENIE. 


Jędrzej Mańko. kupiec w Dobromjlu, zwabiał do 
swego sklepu nieletne dziewczynki, w wieku od 7 
do 10 lat, na których dopuszczał się zbrodni znie- 
wolenia. Onegdaj sąd w Przemyślu skazał go na pół- 
tora roku ciężkiego więzienia. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Przeglad prasy. 


Brednie endeckie — Ośmiolecie niepodległości Polski. — Ustawa prasowa. 


„Gazeta Warszawska Poranna“ zastąną- 
wiając się nad świętem niepodległości, ab: | 
chodzonem dnia 11 bm. pisze: | 

„W dniu 11. listopada 1918 r. święciła swój 

tryumi myśl polityczna, rozwijana przez Romana 
Dmowskiego, na długo przed wojną i realizowana 
przezen podczas wojny przez Komitet Narodowy. 

Myśl ta zawierała w krótkiej formule: tylko , 

na gruzach państw centralnych powstać może ae] 
dnoczona, njepoaległa Polska. Prawda tej myśli, ; 
która pełnem światłem zabłysła dnia 11-go listopa- 
da 1918 r. nje utraciła nic na swem znaczeniu 
i dzisiaj w odniesieniu do aktualnych zagadnień 
polityki polskiej". 

Jak z tego wynika powstanie niepodle- 
głości Polski wypada zawdzięczyć przede- 
wszystkiem p. Dmowskiemu'. Czem jednak 
tłumaczyć mależy, iż p. Dmowski i jego 
zwolennicy. wiycierali przedpokoje cara i 
carskich dygnitarzy ? 

„Myśl polityczna“ p. Dmowskiego me 
przewidywała wicale niepodległości Polski, 
a jak na tę sprawę zapatrywał się p. Dmowr 
ski może Świadczyć fakt, iż na długo przed 
"wojną jeździ] w ślad za Piłsudskim, glo- 
szącym urbı et orbi hasła niepodległości, 
az ido Japonji, by protestować lam przeciw 
„fantastycznej polityce" Piłsudskiego, chcąc 
tą drogi: zyskać błogonadiożność. 
święta niepodległości zajmują 
i inne pisma. 

„Kurjer Polski“ na temat ten zauważa: 

„Święto niepodległości Frzywieść musi na pa- 
mięć nje (ylko sam fakt historyczny: rozgrojmie- 
nie i upadek wrogów Polski, zaborców, ale tak- 


Sprawa 
się również 


że obudzić wspomnienie przejawów polskiej myśli 
politycznej z tego okresu, kiedy ważyły się na po- 
bojowiskachii losy świata, Europy, Polski. Okazało 
się, że górę wzjęła „orjentacja* niemniej prawdo- 
podobna i najkardzjej ryzykowna zarazem, orjentat- 
cja, jeśli tego słowa w związku tym użyć wypada, 
nierodległościowa, której rzecznikiem i czynnym 
wyrazicjeleut był Józef Piłsudski. Przewodnią myślą 
tego poglądu było oparcje przyszłości Polski " 
zmaganiach światowych nie na poparciu tego czy 
innego mocarstwa, lecz na wjerze w sobie, w niezni- 
szczalną moc ducha polskjego, w siłę oręża, w 
ręce polskiej". 

Jak widzimy więc, „Kurjer Polski" za- 
daje kłam głoszonym przez „Gazetę War- 
szawską” bredniom. 

kozmyślnie przytoczyliśmy dwa powyż- 
sze głosy pism, reprezentujących interesy 
obszarników, fabrykantów, i bankierów, by 
wskazać jak wielka niekiedy zachodzi róż- 
nica w obozie prawicowym w odniesieniu 
do zagadnień politycznych Polski. 

* 

W związku z kagańcową ustawą pra- 
sową „Słowo Polskie“ pisze: 

„Chybiqny dekret prasowy powinna zastąpić 
nowa usława prasowa, uchwalona w drodze kon- 
stytucyjnej, a przygotowana przez kompetentnych! 
prawrików, po wysłuchaniu przedstawicieli poważ- 
nej prasy. Taka usiawa, któraby w sposób rozu- 
mny brała w obronę nie tylko władzę, ale cześć ka- 
żdego obywateia. jest .rzeczą konieczną w naszych 
stosunkach, gdzje dobre imię najbardziej zasłużo- 
nych ludzi, staje się często pastwą zawodowych 
paszkwilantów i oszczerców.'* 


Śledztwo w sprawie postrzelenia włamywacza. 


W sprawie zastrzelenia Konstantego Lo- 
mnickiego w bursie im. Kościuszki usta- 
lono w śledztwie. że zdezerterowłał on dwu- 
krotnie z wojska. Za pierwszą dezercją aael 
cierpia} karę sześciomiesięcznego więzienia. | 
W czasie powtórnej dezercji legitymował się 
patrolom żandarmerji slalszowaną legityma- 


cja na obce nazwisko. 
Lcemnicki ukończył trzecią klasę gimna- 
zjalna 1 wczasie uczęszczania do szkoły 


mieszkał w bursie im. Kościuszki. Nastę- | 
pnie uczęszczal do szkoly handlowej, któ- 
rej jednak nie ukończył. Ostatecznie ojciec 
wyrzekl się go z powodu złego prowadzenia 
się w czasie slużby przy wojsku. 

Jako dezerter I. ukrywał się we Lwo- 
wie w! niewiadomych na razie zakamarkach, | 
Czasami odwiedzał swą babkę zamieszkałą | 
przy ul. Potockiego L. 60. W realności tej | 
nneszka inż. Stanzet. Lomnicki pódglądną- 
wszy rozkład pokoju wylazł w nocy po linje 
windy na pierwsze piątćo, poczem wykroiw- 
szy szybę w oknie dostał się do wnętrza mie- 
szkania inż. S$, i skradł tam część biżu- 
terji. Po pewnym czasie dokonał w ten spo- 
sób powtórnego włamania i zabrał rewol- 
wer, który przy zwłokach znaleziono, Oraz 
resztę kosztowności. Szkoda przez niego wy- 
rządzona wynosi 


OKOŁO 1.000 DOLARÓW. | 
[Istnieje również podejrzenie, że usiłował on 


włamać się do realności przy ul. Dwernic- 
kicgo, gdzie go jednak spłoszono. 

Przy zwłokach L. znalcziono dwa wy- 
trycry, 10 naboji do rewolweru, oraz oraz 
atres niejakiej Elzy Grządziel, która obec- 
iie przebywa w szpitalu. 

iv śledztwie ustalono, że prefekl bur- 
sy A. Niemiec, wystrzelił 9 razy, uczeń gimn. 
Woloszek „.„Ś 4 razy. Z trzynastu tych strza- 
lów cztery tylko ugodziły Łomnickiego. 

Na razie pie zdolano ustalić, gdzie sprze- 
dal L. biżuterję skradzioną u inż. Stanzla, 
oraz ubrania skradziono na szkodę bur- 
saków. 

Kierownik I-go komisarjatu PP. kom. 
Kcenarski przeprowadza obecnie dochodze- 
nia kt nabyl skradzione ubrania i biżu- 
terie przez Lommckiego. Wczoraj wieczo- 
raw w czasie przesluchania przyjaciółki za- 
strzelonego Jaawigi Grządziel, zwanej Elzą, 
ustalono że otrzymywała ona różne poda- 
runk., od ł.omniekiego. bawiąc w szpatału, 
na oddziele chorób wenerycznych, zakopała 
w ogrodzie szpitalnym „złotą branzolelę z 
brylantami, oraz pierscionek z brylantem, 
które otrzymała od Łomnickiego. Okazało 
się następnie, że przedmioty te pochodziły 
z kradzieży na szkodę inż. Stanzła. Wobec 
tego Grządziel została areszlowana. Dalsze 
śledztwo w. toku. 


x 


Konferencja węglowa. 


W Ministerstwie przemysłu i handłu odbyła się 
konferencja, na której dyskutowano sprawę kolejności 
dostaw węgla polskiego krajom  importującym. 
W pierwszym rzędzie uwzględniono kolejność tych 
rynków, które mogą byc stałymi naszymi odbiorcami. 
Takjemj zaś są przedewszystkiem kraje nadbałtyckie, 
Ausirja, Węgry. Czechosłowacja i t. p. 

Podkreślono również, że zakończenie strejku wę- 
glowego w Anglji nie jest już dla nas zbyt groźne, 
gdyż węgiel polski ma już dziś tak dobrą markę, że 
może konkurowac na rynkach zagranicznycii z wę- 
glem obcym. 


Tajny kongres socjalistów włosk. 


Pomimo surowych rozkazów z Rzymu, by za 
żadną cenę nie dopuścić do odbycia kongresu socjali- 
stycznego „Partja Socjalistyczua robotników włoskich“ 
(taka jest nowa nazwa socjalistycznej petrtji włoskiej 
(po rozwiązaniu przez faszystów dawnej pariji) odby- 
ła w Medjolanie tajny kongres, w którym uczestniczyło 
przeszło 109 delegatów szczególnie z półuocnej części 
Włoch. Uchwalono program |partji; rezolucję wypo- 
wiadającą się za zjednoczeniem wszysikicii sił socjali- 
stycznych i rozwiązaniem zagadnienia konstytucyjnego 
Włoch w duchu republikańskim. Posianowiono prze- 


5 — 
i Pogłeski o rzekomych rcżnicach zuań między 
į przywódcami socjajstycznymi i zawodowymi są po- 
i zbawione wszełkjiej podstawy. Zarówno partja jak 
| związki zawodowe są bezwzględnymi wrogami rzą- 
| dów faszystowskich. 
i 
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[Zgromadzenie poselskie 


pos, tow. Hausnera w Drohobyczu 


Dnia 11. b. m. w sali konsumu w Poliminie odbyło 
się bardzo liczne zgromadzenie, na którem tow. 
poseł Hausner omówił położenie polityczne w Pol- 
sce. Zgromadzenie zagaił i przewodniczył tow. De- 
nasiewjcz. 

Tow. poseł Hausner pierwszą część swego prze- 
mówienia poświęcił znaczeniu organizacji i prądom 
nuriującym wśród klasy pracującej w Europie. 

Rozprawił się znakomicie z komunistafni 
przedstawiając stan obecny w Rosji — jako zaprzecze- 
nie tego wszystkiego co mówią komuniści nasi o lam- 
tejszych stosunkach. Z całego programu komunistów 

pozostała w Rosji dyktatura nad proletarjatem, zni- 
szczenie klasy robotniczej, pozostał głód, ogromny za- 
nik wszelkiej moralności i wreszcie powrót do naj- 
prymjiywniejszego kapiializmu. 

Przeszedłszy do stosunków wewnętrznych naszych 
omówił uchwały Rady maczelnej — i zakończył, że 
o ile rząd Piisudskiego poszedłby przeciwko demokra- 
cji i parlamentaryzmowi, — to drogi rządu i PPS. 
musiałyby się rozejść. 

Ucliwatono wreszcie rezolucję wyrażającą peł- 
ne zaufanie klubowi PPS. i specjalne podziękowa- 
nie tow. posłowi Hausnerowi. 
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Twórca ustawy kagańcowej ma 
ustąpić. 

WARSZAWA, 12. listopada. (AW). W 
kołach zbliżonych do rządu kolportowana 
jest pogłoska. że w najbliższem czasie u- 
stąpić ma z zajmowanego stanowiska szet 
gabinetu prezydjum Rady Min., p. Grzybow- 
ski. uważany za twórcę koncepcji ustawy 
prasowej. i 
E L tr S R 


Socjaliści czescy o wystąpieniu ` 
z koalicji. 


PRAGA, 11. 11. W ostatnich dniach odbyły się tu- 
taj obrady czeskich socjalnych demokratów, które zaj- 
mowały się sytuacją, wywołaną przystąpieniem plrtji 
do opozycji. Dr. Meissner wygłosił referat o położeniu 
poliincznem, poczem jednomyślnie przyjęto rezolucję, 
że ogólno-narodowa koalicja została rozbita przez 
parije burźuazyjne, Wystąpienie z koalicji nie oznacza 
jednak, że partja wogóle na przyszłość wyrzeka się 
współkracy z rządem, lecz jest ona jedynie logicznem 
następstwem tego, iż burżuazja nje jest już zdolna 
do lojalnej współpracy z socjajjstamj. Obecnie wspèł- 
działanie socjalistów z burżuazją jest wykluczone, po- 
nieważ socjaliści przyszli do przekonania, że nie mo- 
gą w tym składzie odpowiednio bronić interesów kla- 
sy robotniczej. 
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| Przyczyny obecnego ocieplenia. 

Po kilku dniach przedwczesnej zimy w ostatniej 
dekadzie października, nastąpiło nagłe, a silne pocje- 
plenie. Temperatura przekroczyła 20 stopni Ć. już 
w dniu ostatnim października w znacznej części Polski 
właśnie tam, gdzie przed paru dniami rozpłościerała się 
szata śnieżna, a więc na wyżynach i podgórzu po- 
łudniowej części kraju. Cały pierwszy tydzień listo- 
pada był nadmiernie ciepły, nieco chmurny i |mlglisty; 
jednak zdarzały się i dni bardzo słoneczne, 

Ten charakter pogody, spowodowany przez ciepłe 
a suche prądy południowe, wiejące od wyżu bDaronie- 
trycznego z nad morza Czarnego i Kaspijskiego ku 
niżom barometrycznym, przeciągającym przez Europę 
północną wskutek ustalenia się wyżej wspomnianego 
układu ciśnień trwa do chwili obecnej. Wzmagany 
jest on przez promieniowanie słońca w dniu o niebie 
dość pogodnem, podczas gdy nocą znaczna mglistość 
powietrza, taniując wypromieniowywanie, nie dozwala 
na silniejszy spadek temperatury. 
|| OEO PAOERAA | RARAAARA 


Z ruchu robotniczego. 
$ BACZNOŚĆ! Ostrzega się przed przyjmowa- 
niem pracy odlewaczy w firmie „Ajaks“, gdyż robo- 


| 
| 


Imieśc siedzibę zarządu partji z Rzymu do Medjolatu. tnicy w tej firmie stoją w walce. 


„DZIENNIK LUDOWY* 


Wyciągają ręce po spadek. 


Dckret prasowy wywołał w całej Pol- 
sce duże poruszenie. Historja zanotuje gło- 
sy protestujące i oceni szczerość wypowie- 
dzeń się ludzi i stronnictw. Na razie istnie- 
je jednomyślność w potępieniu i szczerem 
Gsądzaniu dekretu, który wyrobi Polsce za 
oranicą jak najfatalniejszą opinję, W tym 
jednogłosie prasy i opinji polskiej z po- 
wodu wydania prasy w ręce administracyj- 
nej semowali są pewne subtelne, bardzo 
charakterystyczne jego odcienia. „Warsza- 
wianka* ocenia dekret znacznie łagodniej 
od endeckiej „Gazety warszawskiej poran- 
nej. „Rzeczpospolita“ jest daleka od fu- 
rji. którą wieje jej bratni „Glos Narodu“. 
Te pisma protestują, ałe więcej chodzi im 
o idokuczenie rządowi, aniżeli o sam fakt 
krępowania wolności słowa. Pomiędzy wier- 
szami czyta się o nadziei, że ten niedosko- 
nały dekret, godzący dzisiaj swojem ostrzem 
1'w prasę prawicową i lewicowa zostanie 
poprawiony. Dła nich zmiana polegać musi 
na tem, ażeby kaganiec dławił tylko wolną, 
niczależną, radykalną i socjalistyczną opi- 
nje. 


Napisalo o tem szczerze i otwarcie .„Slo- 
wo polskie“. i 

Z dmżą satysfakcją podkreśla lwowski 
gudzinowiec, że dekret prasowy rządu Pil- 
sudskiego, przypomina krępowanie prasy 
grubemi łykami, plecionemi rękami wio- 
skich faszystów i bolszewików. W tej dy- 
kiatorskiej metodzie kryć się ma lekarstwo 
na „chorobę“, która niepokoi reakcję ca- 
łego świata od 8 lat Na wolność i demo- 
krację. 

Ten system — zdaniem odsadzonych od 
korytka rządowego chjenistów — jest zły 
i niepotrzebny w ręku ministrów! Pilsud- 
skiego, doskonale jednak spełni swoje za- 
danie w rządzie, oddanym pod komendę 
Chjeno-Piasta. Chjeno-Piast nie lraci na- 
dzieci. że dojdzie jeszcze do władzy. Z rado- 
ścią woddziedziczy wszystkie środki z naj- 
bardziej reakcyjnego arsenału, dostarczone 
mu przez ludzi z obozu sanacji moralnej. 
Czy i te horoskopy nie otworzą oczu lu- 
dziom, którzy sterują naszą nawą pańslwo- 
wą prosto ku rozbiciu ? 


Nan a 


„Syn człowieczy nie miał miejsca gdzieby 
głowe skłonił...” 


Ble Papież jada na 


Kcściół katolicki zatracił dawne cechy pierwo- 
tnej gminy chrześcijańskiej, w której panowało ubó- 
stwo, skromuość i umiłowanie bliźnich. Pod murami 
wyniosłych bazylik i kościołów umierają często bie- 
dni, zgłodniali ludzie. Ich jęk nie wzrusza jednak o- 
pasłuch włodarzy kościoła, którzy przemęczeni rzu- 
caniem gromów na „bezbożników' spieszą na tłu- 
ste i dobrze zakrapjiane obiady. Księża narzekają na 
szerzącą się bezbożność, aĵe nje zadąją sobie tru- 
du, ażeby poszukać prawdziwych winowajców ozię- 
bienia się opinji publicznej w stosunku do zagadnień 
religijnych. > 

A tymczasem w dobie powszechnego czytelnic- 
twa, jak długo jeszcze kaganiec prasowy nie zdła- 
wil dzjennikarstwa, ze szpali prasy płyną pouczają- 
ce informacje. Prawda nje da się ukryć pod korcem i 
woła głośno: nawel z zadrukowanych kart dzienni- 
ków reakcyjnych i klerykalnych. W bogoboinej, en- 
deckiej „Gazecie warszawskiej porannej" pojawił się 
w nrze 504 artykuł pod tyt.: Ślub siostrzenicy papie- 
ża w Watykanie. 

Oto dosłowne ustępy z tej radosnej dla dewotek 
informacji: „Kaplica watykańska byłał skromnie (!) 
przyozdobiona. Jedynie ściany obito czerwonym ada- 
maszkiem a krzesła przykryto kosztownęmi (!) 
materjammni. Na środku kaplicy stał świecznik z bron- 
zu, bogato złocony '!) piękne, bogate (!) fotele przy- 
gotowano (dla młodej pary i Dapieza.". 


Czego już nie wolno w Turcji, to woino w Polsce... 


Znamienny wyrok sądu apelacyjnego w Warszawie. 


Niejaki par Eisenbraun przeszedłszy na wyznanie 
ewangelickie, zawarł slub w kościeje ewangoąjickim ze 
swoją umiłowaną. 

Gdu atoli to małżeństwo sobie uprzykrzył, po- 
stanowił zerwać pęta w sposób sprytny i dowcipny, 
hy następnie zawrzeć powtćórny ślub małżeński z p. 
Kaliską, również ewangeliczką. 

W cełu pokonania trudności w uzyskaniu roz- 
wodu z pierwszą żoną p. Eisenbraun wraz z p. Ka- 
liską udał się do Turczyna, mułły w Warszawie Cha- 
fizowa, który udzielił mu najpierw rozwodu z pierw- 
szą żoną, a zaraz następnego dnia dał ślub z m. 
Kaliską. 

Za ten szybki przebjeg zmian stanu cywilnego 
p. E. pociągnięto do odpowiedzialności kamej całą 
trójkę: mujłę Chafizowa, Eisenbrauna oraz Kaliska. 
Sąd okręgowy skazał za bigamję i współdziałanie 
przy jej uskutecznienjiu: mułłę — na 8 miesięcy wię- 
zienia, Eisenbrauna — na 6 miesięcy oraz Kaliską næ 
3 miesiące więzienia. 

Od tego wyroku obrońcy oskarżonych adwokaci: i 


złoconej zastawie. 


„Panna młoda miała białą suknię z crepe romaine, 
z długim trenem, który niosły dwie siostrzenice narze- 
czonego. Rękawy sukni były długie, kołnierz z grono- 
stajów“ (1) | 

„Po zakończeniu ceremionji udał się Papież do | 
sali tronowej a za nim tuż państwo młodzi i goście. Tu | 
podano śniadanie. Powszechny podziw budziła prze- 
śliczna złota (!) filiżanka, z której Papież pił her- 
batę. Stół nakryty był piękną zastawą złoconą (!) 
będącą niegdyś własnością Napoleona. Kwiaty zdo- 
biące stół .!) umieszczone były w kosztownych wa- 
zonach“. 

„Papież ofiarował swojej siostrzenicy jako po- 
dGarunek ślubny trzy cenne (!)' pierścionki i kolję | 
wspaniałych (!) pereł". 

Tak oto w siedzibie głowy kościoła przestrze- 
ga się słów Chrystusa, który uczniom nie pozwalał 
posiadać „anj tajstry, ani dwu sukień, ani laski"... a 
bogaczom mówił, że prędzej wielbłąd przeciśnie się 
przez ucho igielne, aniżeli oni wejdą do krójestwa 
bożego. 

Ale co iam słowa Chrystusa! Klerykajni dewo- 
ciarze i dewotki mogą zdychać z głodu i z nędzy. 
Niechaj się jednak cieszą tem, że papież jada na 
prawdziwej chińskiej porcelanie. Niechaj zbierają 
wdowie 'grosze i miech niosą je do kościelnych skar- 
bon dla proboszczów i dla ojca św. ..na śŚwię- 
topietrze. 


Śliwiński i Ignacy Ettinger odwołali się do sądu 
apelacyjnego, powołując się na art. 80 ustawy eme- 
rytalnej z r. 1924, która przewiduje wypadek udzie- 
lenia wdowiego wsparcia dwum lub kilku żonom u- 
rzędnika państwowego wyznania mahometańskiego. — 
Ponieważ zaś zasadą prawa kanonicznego mahometań- 
skiego jest możność posiadania kilku żon, nie po- 
pełnili więc podsądni żadnego przestępstwa. 

Sąd apelacyjny pod przewodnictwem wiceprezesa 
poglądy obrońców uwzględnił i uniewinnił wszyst- 
kich oskarżonych. 
[AWARE ORC a 


KONTROLA MILITARNA NAD NIEMCAM! NIE BĘ- 
DZIE ZNIESIONA. 


PARYŻ. 11. listopada. „Agencja Havas“ de- 
meniuje pogłoskę, jakoby kontrola militarna nad Niem; 


cami miała być wkrótce zniesiona. Niemcy muszą 
wpierw wypełnić żądania, dotyczącego ich rozbro- 
jenia. 


Kr. 266 


Protest Centr. Kom. Związków : 
Zawodowych 


Brezydjum Komisji Centralnej Związków Zawo- 
dowych w Połsce, dowiedziawszy się, z komunikatu 
PAT, ogłoszonego w stołecznej prasie z dnia 7. li- 
stopada 1926 r. o mijanowaniu na przewodniczącego 
komisji opinjodawczej przy Panu Prezesie Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów znanego dyrektora 
Lewiatana posła Andrzeja Wierzbickiego, członka Zw. 
Ludowo- Narodowego w sejmje, zaś na sekretarza 
tejże komisji niemniej znanego w „kołach gospodar- 
czych“ dra Edwarda Rosegc, niedawno redaktora or- 
ganu Lewiatana „Przeglądu Gospodarczego u- 
chwa'a stanowczy protest przeciwko tej noniinacji. 

Mianowanie na stanowisko głównych doradców 
Mgospodarczych osób znanych ze swej zaciekłej wal- 
fi z projektami i realizacją ankiety o kosziach produk- 
cji oraz z ustawodawstwem socjalnem przełmysłow- 
ców — robotnicze klasowe związki zawodowe z naj- 
wyższem zdumienjięm i oburzeniem uznać muszą za 
akt wyraźnego oddania się rządu, jeśli chodzi o je- 
go działalnośc gospodarczą pod kuratelę kapitajisiy- 
cznego „Centralnego Związku Polskiego Przernysłu ,: 
Górnictwa, Handlu- i Finansów“. 


TEBEA 00 E © PEBREK A RB 
Słuszne zarządzenie. 


Sprawność służbowa biura kartowego Dyrekcji 
koleji we Lwowie przejawiła się przy sposobności wy=' 
dania przez Dyrekcję okólnika o prolongacie dowodów 
tożsamości osoby i biletów żywnościowych na rok 
1927. 

Wspomniany okólnik idzie jeszcze dalej, ani- 
żeli dawniej, na rękę pracownikom w kierunku uzy- 
skania owej prolongaty. Zarząd bowiem przedłożenie* 
powyższych dokumentów przez wszystkie mniejsze u- 
rzędy stacyjme na przestrzeni do odpowiednich stacyj 
większyjch, « których delegat biura kartowego na do- 
kładnie oznaczonym dnju uskuteczni prolongatę odrazu 
dla całego danego odcinka. 

W rzeczonym okólniku Dyrekcja kolei (wydział 
IV) zwraca się równocześnie z gorącym apelem do 
naczelników służbowych, aby zechcjeli zachęcić w sto- 
sowinej formie (bez żadnego przymusu) pracowników 
do składania dobrowolnych datków, a to w mfhimalnej' 
wysokości 10 groszy od każdego dowodu tożsamości 
osoby, wzgl. biletu żywnościowego, przedstawionego 
do prolongaty, w celu zasijenja tym sposobem fundu- 
szów kolonii wakacyjnych z Tuchli oraz funduszów 
Komitetu dożywiania najbiedniejszej dziatwy. Sumę ze~“ 
branych kwot i sposób ich rozdziału na wymienione’ 
cele Dyrekcja poda okólnikiem do wiadomości per- 
sonełu. 


Na marginesie. 
Trzeba zmienić program i nazwę. 


Mamy w Polsce stronnictwa, których nazwy tyle 
mają wspólnego z 'ich programem, ile szyjdy nie- 
których skiepików z zawartością towarową. 

Wchodzisz do sklepiku, który wywiesił szumny 
napis: „szwarc, mjdło i powidło“ i ani jednego 
z reklamowanych towarów nie dostaniesz. Albo zwahi 
cię napis: „Dobrem wódkiem pod kogutkielmy', a tym- 
czasem mie dadzą ci nietylko „dobrem“, ale żadne, 
„wódkiem*, bo sklep dawno zmienił i pana i towar, 
a tylko szyld pozostał. j 

' Taksamo z njekțóremi stronnictwami. „Narodo- 
wa demokracja“ w organach swoich (jak ostatnio „Sło- 
wo Polskie) wydała wojnę idei demokratycznej, która 
„dawno "się przeżyła". „Chrześcijańska demokracja“, 
której organem jest „Głos Narodu“, brednie wypisuje 
na temat końca „demoliberalizimu" itd. 

Panowie! Zmieńcie nazwy waszych stronnictw. 
Bo stronnictwa wasze są jako owe sklepiki, które re- 
klamują na szyldach towar, jakiego na składzie nie 
posiadają. 
RE YYY POZ a a | 


HISZPANJR WYDRŁA ZAKAZ WYWOZU WĘGLĄ. 
MADRYT. 11. listopada. Rząd hiszpański wydał 
rozporządzenie, mocą którego wszelki wywóz wę- 
gla zagranicę jest wzbroniony. Rozporządzenie to nie 
dotyczy jednak |zamówień przedtem dokonanych. 


30- PROCENTOWA PODWYŻKA PŁAC GÓRNIKÓW 
W AMERYCE. 

NOWY JORK. 11. listopada. Na podstawie per- 

traktacji zarządów kopalń i górników zarobki tych 

ostatnich podwyższone zostaną wkrótce o 30 præ 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Świadectwo naszej nędzy. 


Nawołują do oszczędności ale statystyka | proc.). służba domowa (3.1 proc.), rolni- 
wykazuje. iż oszczędzać wi Polsce właści-| cy (3 proc.) it. d. 


wie niki nie może z wyjątkiem, niewielkiej 
ilości magnatów ziemskich i przemysło- 
wych, którzy napewne nie w Polsce lokują 
swe kąpitały. | 

Statystyka podaje ciekawe dane co do 
przynależności zawodowej osób, które w ro- 
ku ubiegłym złożyły swe oszczędności w 
Pocztowej Kasie Oszczędnościowej. Otóż, 
poza grupa posiadaczy książeczek oszczęd- 
nceściowych. „której zawód nie był ustalony 
i która stanowi 23.1 proc. wśród wWiszyst- 
kich posiadaczy tych książeczek, — pierw- 
sze miejsce zajmują urzędnicy 1 wojskowi, 
stanowiąc 18.9 proc., następnie rzemieślni- 
cy i robotnicy (146 proc.), wolne zawody 
(13 proc.) młodzież szkolna i dzieci (12.3 
proc.), pracownicy Diurowi, handlowi itp. 
5.4 proc.) handlowcy i drobni kupcy (3.4 


m: a — ha EA nan 


Szaleniec czy sabotażysta? | 


Stołarska firma Feder we Lwowie przy ul. Szpi- 
talnej, zgłosiła w naszem biurze pracę dla jednego 
robotnika. 

Wysłanemu wyrażono następujące życzenie p. Fe- 
dera: 

Z powodu nadmiernych podatków majątkowych 
i innych firma żąda od przybyłego pracy od godz. 
T rano do 6 wieczór, wyraźnie 11 godzin dziennie. Go- 
dzinowe wynagrodzenie, jak firna uzna za stosowne. 

U p. Federa robotnicy od dłuższego czasu zra- 
cują 10 godz. Zapytujemy przeto kompetentne władze, 
czy p. Feder jest wyłączony od ustawy o 8-godzjnnym 
dniu pracy? 

Czas, by po 8-letniein istnieniu Państwa Polskie- 
go przes*rzegano usiaw i karano tych, którzy drwią 
sobie z przepisów. Panem Federem zajmiemy się nie- 


Urzędbicy i wojskowi posiadali w P. 
R. O. na 1-go stycznia r. b. 1,452.285 zt, 
rzemieślnicy i robotnicy 1,567.387 zł, wol- 
ne zawody 2,314.316 zł, młodzież szkorna 
i dzieci 341.153 zł, pracownicy biurowi, 
handlowi i t. p. 816.255 zł. 

Naogół oszczędności te można nazwać 
„groszem wdowim“ w! stosunku do tego, co 
mogą oszczędzać inne kraje, jak Ameryka, 
Francja. Angija itd. 

I tak na jedną książeczkę przypadało w 
grupie młodzieży 34 zł, w grupie urzędni- 
ków i wojskowych 9f zł, pracowników: 
biurowych 169 zł, rzemieślników i robot- 
ników 132 zł. handlowców: i drobnych 
kupców 185 zł. wolnych zawodów 218 zł, 
rolników 42 zł. it. d. 


Instytut badania konjunktury gospod. 


W najbliższych tygodniach powstaje w Warsza- 
wie Iusłytut Badania Konjunkiury Gospodarczej. 

Będzie on pod względem administracyjnym, zwią- 
zany z Giównym Urzędem Statystycznyjm, Na czele 
Ivsiytutu stanje kierownik i Rada, w skład której wej- 
dą przedstawiciele ministerstw, instytucji gospodar- 
czych, banków państwowych, organizacyj gospodar- 
czych oraz przedsiawiciele nanki. Y 

Instytut ten, którego zadaniem będzie badanie 
konjunktur gospodarczych, ma być prowadzony na 
wzór podobnego Instytuiu przy Uniwersytecie Harward 
w Cambridge pod Bostonem i Instytutu „fär Kon- 
juuktur Forschung“ w Berlinie. 

Instytut Warszawski będzie wydawał specjalne 
zasopismo poświęcone powyższym zagadnieniom, za- 
mijerza również przygotować szereg specjalnych wy- 
dawnictw. : 


`~ 


r 


Zjazd wojewódzki teatrów i orkiestr 
włościańskich, 


W niedzielę, dnia 14. listopada br. zwołuje Zwią- 
zek Teatrów i Chórów Ludowych we Lwowie zjazd 
swoich orgaaizacyj teatralio-muzycznych z wojewódz. 
twa lwowskiego oraz powiatów: brodzkiego, kanio- 
neckiego, przemyślańskiego i radziechowskiego, Ce- 
lem przeprowadzenia organizacji wojewódzkiego Zrze- 
szenia Teatrów i Chórów Ludowych. Przy tej spo- 
sobności pragnie Związek uczcić 50 rocznicę zgonu 
Aleksandra Fredry. O godz. 9-tej udadzą się uczestni- 
cy zjazdu pochodem pod pomnik Al. Fredry, gdzie 
nastąpi złożenie wieńców od poszczególaych włościań- 
skich organizacji, następnie o godz, ii-tej rozpoczną 
się obrady w sali Tow. Rolniczego przy ul. Koper- 
nika 20.'Po zagajenju zjazdu przez Prezydjun Związku, 
wygłoszą referaty pp. prof. Eugenjusz Kucharski (o 
teatrze), prof. Czesław Krzyżanowski (o sztuce scenicz- 
nej), kpt. Rajmund Pragłowski (o chórach i orkie- 
strach hrdowych), sekretarz Adam Piątek (o zadaniach 
woj. Zrzeszenia), Kazjmierz Majka (o pracy w Tea- 
trach i Chórach Włośc.). Po referatach przeprowadzi 
się wybór Zarządu Wojew. Zrzeszenia Teatrów i 
Chórów Ludowych. Zjazd zakończy dyskusja. 

Zarząd Główny Związku zaprasza wszystkie oso- 
by, interesujące sie kulturą ludową do wzięcia udziału 
w zjeździe. ` 
D E E E. E T 


Ankieta s wydajności pracy rokofa. 


Główny Urząć Statystyczny wyda w najbliższym 
czasie wyniki ankiety o wydajności pracy robotników. 
Wydawnictwo to, poprzedzone wstępem, będzie za- 
wierało około 200 odpowiedzi nadesłanych ze Strony 
organizacji przemysłowców i robotników i Zarządów 
przedsiębiorstw, w sprawie stosunku wydajności pra- 
cy do czasów przedwojennych oraz w Sprawie zmian 
zaszłych w latach ostatnich. 

W ankjecie poruszono także kwestję jak wpływa 
wojna na wydajność pracy, skrócenie czasu pracy itp. 
W odpowiedziach zaznaczyła się wielka rozbieżność 
zdań, szczególnie pośród przemysłowców i robotni- 
ków. Zarówno jednak jedni, jak i drudzy podkreślają 
wzrost wydajności pracy robotnika. 


bawein obszerniej. 


WE LWOWIE 


Zaproszenie do wykonania prawa poboru i:subskrypcji akcji. 


Na zasadzie uchwały XIV Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia Akejonarjaszy 
z dnia 1 września 1926 r. zatwierdzonej postanowieniem Ministrów Skarbu oraz 
Przemysłu i Handlu z dnia 5 listopada 1926 w sprawie zmian w wysokości ka 
pitału zakładowego i zmiany staiutu Sp. Akce. p. n, »Polski Bank Przemysłowy 
S. A. we Lwowie« ogłoszonem w MONITORZE POLSKIM z dnia 9 listopada 1926 
r. Nr. 258 poz. 263 w brzmieniu następując: m : ; 

Na zasadzie art. 1 ustawy 'z dnia 29 kwieteia 1919 r. o zatwierdzeniu 
i zmianie statutów spółek akcyjnych oraz punktu 2 $ 15 rozpor ądzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 25 czerwca 1924 r. o bilansowaniu w złotych kapitałów 
własnych przedsiębiorstw, obowiązanych do prowadzeniu ksiąg handlowych, ze 
zwałamy niniejszem Spółce Akcyjnej p. n. >Polski Bank Przemysłowy Spółka 
Akcyjna we Lwowie: ę 

Na podwyższenie kapitału zasładowego w kwocie zł. i.600.000—, o zł, 
4.200.000 — czyli do wysokości zł 6030000—, w dxodze wypuszczenia nowej 
emisji na warunkach następujących : N 

. Kapitał zakładowy Spółki zł. 1800000 podwyższa się o zł 4.2C0000 czyli 
do zł. 6.000.000 — przez wydanie 42000 sztuk akcyj emisji po zł. 100 — 
nominalnej wartości każda. 

2. Kurs emisyjny określa się na zł. 100 za akcję 

. Pierwszeństwo do nabycia akcyj nowej emisji przysługuje właścicielom 
akcyj dawnych emisji w stosunku do ilości posiadanych akcyj t} po 
7 akcyj nowej emisji na każde 3 akcje zwaloryzowane zło owe. 

. Dla wykonania prawa poboru dla dawnych akcjonarjuszów (p. 3) wini: n 
być określony termin conajmniej 45-cio dniowy od dnia ogłoszenia sub 
skrypcji na akcje nowej emisji w Monitorze Polskim. 

. Repartycji tych akcyj na które dotychczasowi akcjonarjusze z tylułu posia 
dania prawa pierwszeństwa się nie zapiszą dokona Zarząd według swego 
uznania i określi ich kurs emisyjny, który nie może być niższy od ceny 
emisyjnej (p. 2). 

. Pod względem praw, przysługujących akcjonarjuszom, akcje nowej emisji 
zostaną zrównane z dawnemi w chwilą wpisania po podwyższenia kapilału 
zakładowego do rejestru handlowego i uczestniczyć będą w dywidendzie od 
dnia 1 siycznia 1927, 

. Całkowita wpłata kapitału zakładowego oraz zapasowego winna być usku- 
teczniona w ciągu £ miesięcy od dnia wydania niniejszego poslanowienia. 

. Wniesienie do rejestru handlowego winno nastąpić w ciągu 2 '/4 miesięcy 
od dnia wydania niniejszego postanewienia, 

. W ogłoszeniach o subskrybcji winny być podane w całości warunki pod- 
wyższenia kapitału zakładowego, ustalone w niniejszym Postanowieniu. 


| w Wiedniu, i. Am Hof 2, 


Rada Polskiego Banku Przemysłow+go rozpisuje z dniem dzisiejszym sub. 
skrypcją powyższych 42 000 sztuk nowych akcyj po zł. 100 wad ER P 
na okaziciela opiewających, cna warunkach następujących : l 

a) Pierwszeństwo do nabycia nowej emisji przysługuje właścicielom akcyj 
dawnych emisji, w stosunku do ilości posiadanych akcyj tj. po 7 akcyj nowej 
emisji na każde 3 akcje zwaloryzowane złotowe, czyli prawo poboru © i 


* akcyj] 
nowych przypada na 1500 sztuk akcyj markowych niezredukowanych, względnie 
jedna akcja nowa wartości 


y imiean:j zł. 100 — 21 j K 
Een j na 216 sztuk akcyj markowych 


b) Kurs emisyjny określa się tak dla wykonujących prawo poboru jak i dla 
wolnej subsktypcji: na zł 10350 za każdą A Maka m na DB 100— z czego 
zł. 100:— przeźnacza się na kapitał akcyjny zaś zł, 350 na opłaty skarbowe 
i koszta związane z emisją. , 

e) Pod względem praw, przysługujących akcjonarjuszom akcje nowej emisji 
zos aną zrównane z dawnemi z chwilą wpisania podwyższanie kapitału zakłado 
wego do rejestru handlowego i uczestniczyć będą w dywidendzie od dnia 1 sty- 
cznią 1927. 

d) Prawo poboru jakoteź zgłoszenia wolnej subskrypcji akcyj nieobjętych 
z tylułu prawa poboru zgłoszone ı wykonane być muszą w przeciągu 45 dni od 
ogłoszenia niniejszego zaproszenia w MONITORZE POLSKIM tj. najpóźniej do dnia 
28 grudnia 1926 

e)Akcjonarjusze wykonujący prawo poboru winni przedłożyć równocześnie 
ze zgłoszeniem subskrypcji swoje akcje eclem uwidocznienia na nich wykonania 
prawa poboru 
* fj Przy zgłoszeniu prawa poboru, jak i wolnej sub krypcji należy uiścić 
cenę emisyjną w gotówce. | 

_ g) Repartycji tych akcyj, na które dotychczas akcjonarjusze z tytułu posia- 
dania prawą pierwszeństwa się nię zanjszą dokona Zarząd Polskiego Banku Prze- 
mysłowego według swego uznania w ciągu 14 dni po upływie terminu określonego 
w ustępie d) i określi ich kurs emisyjny, który nie moze być niższy od ceny, 
emisyjnej (p. <) Subskrybentom akcyj z wolnej subskrypcji, którym akcje nie zo- 
staną „przydzielone, złożone na cel tej subskrypcji kwoty zwrócone będą niezwło- 
cznie wraz z 60/, odsetki. ` 

h); Zgłos enia subskrypeyjne przyjmuje Polski Bark Przemysłow 
we Lwowie i Jego oddziały w E Ai Drohobyczu, Gdańsku EOE 
Krośnie, Łodzi. Stryju i Warszawie, oraz Crédit Gćróra! des Pótrolee 
w Paryżu, 69 Bd. Haussmann i Zoxiótć Financióre de Paris 1, rue 
ľaitbout, tudzież  Niederósterrajchischa Kasompte Gesellschaft 
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Komunikaty. 


x HERBATKA FAMILIJNA. Staraniem Zw. Zaw. 
Pracowników Umysłowych Przemysłu Naftowego odbę- 
dzie się w sobotę, dnia 13. listopada br. o godz. 8 
wiecz. wielka berbatka tamilijna, połączona z dan- 
cingjiem i loterją fantową w kawiarni „Louvre“ (da- 
wniej „Resajssance”). W programie liczne niespodzian- 
ki: orkiestry, jazzband, konkurs piękności tańca. 

Czysty dochód przeznaczony na fundusz bezro- 
botnych urzędników naftowych. Wstęp wolny. 


x VI. POSIEDZENIE KOMISJI PLANÓW; I NAU- 
CZANIA HISTCRJI Oddziału Lwowskjego Związku Za- 
wodowego Nauczycieli Polskich Szkół Średnich, odbę- 
dzie się dnia 15. listopada (poniedziałek) 1926 r. 
w sali V. B. gimn. 1. im. M. Kopernika we Lwowie, 
ul. Kubali, o godz. 7.50 wieczorem. Na porządku 
dziennym wspomnienie o Ś. p. St. Sobińskim oraz 
referaty kol. Dr. St. Buzatha i St. Bełzowskiego p. t. 


" „Sprawa realizacji egzaminu dojrzałości w zakresie 
historji i nauki o Polsce współczesnej w r. szk. 
1926/T". 

Goście bardzo mile widziani. 
UASTE RK 


ZŁ —'12. Nadesłane Zł. —'36, w tekście Zł —'60. 


PO ` ZUPEŁNEJ REKONSTRUKCJI 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


x ZARZĄD „CHÓRU ROBOTNICZEGO“ zawjada- 
mia swojch członków, że po odnowieniu sali w Sto- 
warzijszeniu „Zgody“ próby rozpoczynają się nadal 
od piątku 12. b. m. o godz. 7. wiecz. 

Sekretarjat Chóru przyjmuje wpisy nowych człon- 
ków każdego piątku i środy od godz. T — 9 
wieczór. 


Z wydawnictw. 


„WIADOMOŚCI LITERACKICH" Nr. 45 zawiera: 
Życie J. A. Rimbaud'a — Z. Klingslanda, Wywiad J. 
| Iwaszkiewicza z redaktorem „Europaische Revue“ Ka- 
rolem de Rohanem, Matuszewski a imiy — Eleutera, 
recenzje o nowej powieści Goetla, o pamiętnikach Wła- 
|dysława Mickjewicza, o powieści Stevensona, recenzje 


X ODWOŁANIE WYKŁADU. Zapowiedziane na | teatralne Słonimskiego. Nagroda państwowa dla lite- 


gen .Koca (z serji Powszechnych wykładów uniwer- 
syteckich i politechnicznych) zostały odwołane i od- 
będą się 28 b. m. na temat „Wojna nowoczesna wojną 
narcdową' i 2 grudnia na temat „Powstanie armji 
polskiej”. 


x ZWIĄZEK AKAD. MŁODZIEŻY ZJEDNOCZE- 
NIOWE; zawiadamja, że doroczne Walne Zgronia- 
dzenie odbędzie się w niedzielę, dnja 14. b. m. o godz. 
15-tej w sali Pol. Domu Akad. fundacji J. i L. Her- 
manów przy ul. Królewskiej I. 7. Obecność członków 


| obowiązkowa. 


i 15, b, m. wykłady szefa sztabu O. K. VI. płk. szt. |ratów. Polska zagranicą, Korespondencje, Notatki itd. 


MIESIĘCZNIK „KULTURA“, poświęcony życiu 
kulturalnemu, społecznemu i pojitycznejmu. Treść Nr. 
11-tego za miesiąc listopad 1926: P. Tyczyna: Wiat 
z Ukrainy. — Hr. Szumływyj: Wiatr z Ukrainy. Re- 
wolucja paździerajikowa. — Cetkin K.: „Moralność pro- 
letarjadka i zagadnienia seksualne. — O. Słefanow- 
ski: Na bezdrożach oportunizmu ukraińskiego. — Stec- 
ki: Burza w Anglji. Z życia Zachodu. — Tychon: J. 
Kruk-Mazepinice: Głupie dzieci. — W. 0.: Kurs geo- 
grafji ekon. — Redaktor i wydawca: Stefan Rudyk. 


Redakcja i Adm.: Lwów, ul. Ossolińskich 10 Ii. p 


Na 1-cj str ZŁ — 70 Drobne ogł. za słowo Zł. —10 | 
Komunikaty Z}. ‘48, zamiejscowe o 259%, drożej, Í 
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LOKALU I 
OTWORZYLAM JUŻ 


WPROWADZENIU 


INNOWACYJ 


KLAD WĘDLIN, DELIKATESÓW i POKÓJ DO ŚNIĄDAŃ 


Towary `z pierwszorzędnych źródeł krajo- | BUFET BOGATO ZAOPATRZONY | Śniadania przewyborne. Czystość wzorowa. 


wych i zagranicznych. 


Lwów, Akademicka 6 


(EM FABRYKOWANIA i dalszego opatentowania, po-" GAM 


Żyteczny i bezkonkurencyjuy przyrząd dla Instalatorów 
poszukiwany jest właściciel wielkiej stolarni lub fabrykant 
wyrobów metalowych jako wspólnik. Zgłoszenia: Adolf 
Dresdner elektrotechnik, Lwów, ul. Słowackiego 14, 


FO” PŁASZCZE %4 


Suknie, Tr,kotaże, Bielizna cienka i Jaegerowska, 
Parasolki, Pończochy, Rękawiczki, Reformy, Ręcz 
niki poleca najtaniej 


magazyn konfekcji BATOREGO 6 


P.T. Urzędnikom, nauczycielkom i wojskowym : naczny opust. 


Stowarzyszenie pożyczkowe 
„WZAJEMNA POMOC“ w Skałacie 
Stow. zarej. z ogr. por. w likwidacji, wzywa niniejszem 
wszystkich swoich wierzycieli, aby zgłosili swe roszczenia 
na ręce podpisanych likwidatorów do roku od dnia dzisiej- 

szego. 


Skałat dnia 5 listopada 1926, 
Bernard Tennenbaum Manuel Tennenbam. 


Właściciele automobili i szoferzy !!! 


III 

Stow. przem. wł. dor. autom. wraz ze Związkiem Sz0- 

ferów zwołuje na dzień 14, listopada 1926 na godziną 830 

rano do małej i wielkiej sali Izby Rzemieślniczej (ul. Koś- 
cielna 8) we Lwowie 


Nałzwyczajne Walne Zgromadzeni 


z następującym porządkiem dziennym: 

. Odczytanie protokołu z ostatniego waln. zgromadzenia 
. Obrady nad projektem regulaminu dla wł. dorożek 
i szoferów przedłożonym przez Dyrekcję Policji. 

3. Wnioski. 

W razie braku komaletu, początek o godzinie 930. Ze 
względu na ważność i pilność sprawy uprasza się o liczne 
przybycie. 

Zarząd Związku. 


Z TTEWŁEWIEZE a a 
Inserujcie w Dzienniku Ludowym. 


ro = 


Wydział Stow. wł dor. 


| LUDOWYM” 
| 


| W ZIMNE I GORĄCE PRZEKĄSKI. | 
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Paniętniki 


poleca 


KSIĘGARNIA 


LUDOWA 
bwów, Szajnochy 2 


swojego pobytu we 


— u 
a |. 
F- 
Inserujcie 


w „DZIENNIKU 


adres. 


"8 jj Bydgoszczy, Cieszynie, Drohobyczu, Katowicach, 
K SI ŻKI Kołomyji, Krakowie, Lublinie, Lwowie, Łodzi. Oświe- 
cimiu, Poznaniu, Przemyślu, Równem, Stanisła- 


SZKOLNE 


POLECA 


KSIĘGARNIA 
LUDOWA 


Lwów, Szajnochy | 


Bank Gospodarstwa Krajowego 


podaje do wiadomości tych obywateli polskich, którzy w czasie 


cych złożyli swoje oszczędności we francuskich oddziałach Banka 
dla Handlu i Przemysłu w Warszawie i Warszawskiego Banku 
Zjednoczonego, a którzy obecnie przebywają w Polsce, że likwi- 
dację ich pretensji do wymienionych banków przeprowadza w swoim 
zakładzie Centralnym w Warszawie, 


Interesowani mają zgłaszać się osobiście lub listownie, i przedkładać 
względnie przesyłać następujące dokumenty : 


1. Dowód osobisty wystawiony przez władze polskie, 
2. Dokument stwierdzający pobyt interesowanego w swoim czasie we 

Francji jak nprz. dawny paszport zagraniczny opatrzony wizą Urzędu Emi- 

gracyjnego lub kartę identyczności wysławioną przez władze francuskie. 

3. Książeczkę wkładkową lub pokwitowanie wydane przez jeden z fran- 
cuskich oddziałów Banku dla Handlu i Przemysłu w Warszawie lub Warszaw- 
skiego Banku Zjednoczonego. 

Przy zgłoszeniach listownych mają interesowani podać swój dokładny 


Zgłoszenia pretensji przy równoczesnem składaniu dokumen- 
tów mogą być także uskuteczniane za pośrednictwem Oddziałów 
Banku Gospodarstwa Krajowego: w Białej, Białymstoku, 


wowie, Tarnowie, Wilnie i Żywcu. 


Ostateczny termin przyjmowania zgłoszeń pretensji upływa 
z dniem 15 stycznia 1927 roku. 

Likwidację pretensji obywateli polskich, przebywających obecnie 
jako emigranci zarobkujący we Francji przeprowadza równocześnie 
Bank Związku Spółek Zarobkowych, Oddział w Pa- 
ryżu, 82, rue Saint Lazare, 


— (eny niskie. — 


Z©BEJ A. TELIOZEI< 


Francji w charakterze emigrantów zarobkują- 


przy ulicy 


Królewskiej I. 5. 
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